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Na śmierć i życie.
Kraków, 17 lipca.

(is) Walka o żydowska Palestynę weszła 
obecnie w fazę nad wyraz poważną i lny tycz
ną. Od jej przebiegu i wyniku zależeć będzie 
los naszej prastarej Ojczyzny a z nią i los — 
narodu żydowskiego.

Nazajutrz po uchwale w San Remo, w kwie
tniu 1920 r. organizm rozerwanego Żydostwa 
zadrga! płomienną radością. Zamroczyła nas 
na chwilę święta wiara, że naród żydowski 
zerwie się na równe nogi i w tytanicznym wy
siłku zbiorowym przygarnie, przyciśnie do sie
bie tę wielką sposobność dziejową i urzeczywi
stni ją natychmiast.

Wiara ta okazała się złudną — niestety. 
Okazało się wkrótce, że jak od lat 25 tok i po 
San Remo jedynymi czynnikiem, który dźwi
ga na sobie odpowiedzialność wobec dziejów 
żydostwa, że jedynem zrzeszeniem, które re
prezentuje twórczą ideę budowy przyszłości 
narodu jest wyłącznie organizacya syonislyez- 
na. Wszystko w narodzie, co poza mą stało 
i stoi, grzęzło i grzęźnie po uszy w apatyi, w 
kwietyzmie, w bezczypnem wyczekiwaniu. Już 
w miesiąc po San Remo okazało się, że naród 
nie może bezkarnie przez 19 wieków tarzać się 
W' niewoli, że ta transformacya psychiczna, 
która potrzebną jest do twórczej odbudowy 
państwa żydowskiego, jako ruchu wyzwoleń
czego, nie może być dziełem lat dziesiątek — 
po tylowiekowem zapomnieniu u obowiązkach 
narodu.

I oto teraż, zaleawie w 15 miesięcy po san 
Remo, gorące nasze serca, zapalona nasza mi
łość do narodu, obrazami świetlanej przyszło
ści ziajkołysana. fanlazya, uderza o lodowatą 
ścianę rzeczywistości, której na imię: zbrodnia 
narodu?

Rachunek nasz o reałizacyi syonizmu miał 
za założenie przesłankę, która okazała się fał
szywą: my — możemy to powiedzieć bez za
rozumiałości — idealiści, w n a j le p s z e m  tego 
słowa znaczeniu przypuszczaliśmy, że naród 
jest lepszy, niż się okazał. Obecnie musimy 
w rachunku naszym przeprowadzić korrekłurę 
i z źródeł nowego poznania czerpać nowe me
tody walki, aby one naród doprowadziły do 
ostatecznego zwycięstwa.

iW chwili uchwały w San Remo polityczna 
sytuacya sprawy palestyńskiej była jak naj
lepszą. Już jednak wtedy odczuwaliśmy to i 
głosiliśmy na łamach naszych pism, na tysią
cach zgromadzeń, że polityczne te auspicia za
mienią się w nudum ius, w puste prawo, jeśli 
natychmiast i  bezzwłocznie nie nadamy mu 
treści i  wartości rzeczywistej przez odbudowę 
gospodarczą Palestyny. A właśnie wysiłki w 
tym kierunku stanowią jedną, zastraszającą, 
przerażającą linię opadającą, która z wyżyn 
snów może nas strącić bezpowrotnie na dno 
wieczystej przepaści.

Nie wolno nam, zdaniem naszem, tej praw
dy ukrywać przed narodem, w chwili, gdy j 1 

nie jest za późno, w chwili, gdy jeszer 
Wszystko da się pracą uratować, bo sprzenie 
wierzylibyśmy sfiie roli dziejowej, ostrzegam 1
b a M l  I tstfes&m &i, Wta? na

i  s i n i
Paryż. PAT. Jak się dowiaduje Agencya Ha- 

vasa, Briand zawiadomił dziś rząd angielski, 
że zgadza się z nim w teru, iż na Górny Śląsk 
powinna być wysłana komisy a rzeczoznawców 
w skład której' wchodziliby dyplomaci i inży
nierowie, a która miałaby na miejscu prze- 
studyowae kweslyę podziału. Ta komisya mia
łaby zbadać sytuacyę gospodarczą, jaka pow
stanie przez podział Górnego śląska. Jest praw 
dopodobne, że mocarstwa ententy dopiero we 
wrześniu mogłyby z pożytkiem obradować nad 
Kwestyą górnośląską,

Paryż. (E. E. Radio). Rząd angielski przyjął

wniosek komisyi expertów co do rozgraniczę^
nia Górnego śląska i upoważnił swego amba
sadora w Paryżu do zawiadomienia o tem rzą-. 
du francuskiego.

L. Wiedeń. (Telefonem). ,, Ba seler National- 
Zeitung 1 donosi z Rzymu, że gabinet włoski 
nie jest w stanie zająć stanowiska w sprawie 
Górnego Śląska przed jesienią, gdyż nie posia
da jeszcze podstaw, koniecznych do wydawa
nia jakiegokolwiek sądu.

Według „Seeolo" rozstrzygnięcie kwestyi 
górnośląskiej zostanie odroczone na kilka mie
sięcy.

Rząd polski wobec projektu Hymansa.
Warszawa. PAT. Rząd polski przesłał dnia 15 

lipca na ręce p. łlymansa następującą odpowiedź 
na rezolucyę rady Ligi narodów z dnia 28 czerw
ca: W  odpowiedzi na rezolucyę rady Ligi naro
dów z dnia 28 czerwca mam zaszczyt zakomuni
kować co następuje: Ożywiony jak najszczerszą 
inlencyą załaUyienia sporu polsko-litewskiego na 
podstawie wznowienia pomiędzy obu narodami 
wielowiekowego braterskiego współżycia, rząd 
polski oświadcza, że przyjmuje w, zasadzie rezo
lucję rady Ligi natodów z dnia 28 czerwo-a. Rząd 
polski zgadza się na kontynuowanie rokowań z 
rządem kowieńskim, przyjmując za podstawę do 
dalszej dyskusyi- wstępny projekt Pański pod wa
runkiem uznanym już przez radę Ligi narodów, 
że ostateczuy układ stanie się ważnym dopiero po 
przyjęciu go przez legalną reprezentację ludno
ści ziemi Wileńskiej. Zastrzegani się najwyra
źniej, że przyjęcie Pańskiego projektu, jako pod
stawy do dyskusyi nie przesądza w niczem przy
jęcia przez rz ą d  polski Sttóregokciwiekbądź z ar
tykułów, jakotez całości projektu, To przyjęcie 
przez rząd polski winno być w każdym razie u- 
ważane za niebyłe i nieważne, o ile nie nastąpi 
analogiczne przyjęcie przez rząd litewski rezolu- 
cyi rady L igi naaodów z dnia 28 czerwca. Jedno
cześnie rząd polski oświadcza, że zachowuje 
-wszystkie prawa, jakie Polską posiada w  sto
sunku do Wileńsz,-zyzny, których moc była stale 
i niezmiennie utrzymywana przez sejm, rząd pol
ski. a ostatnio przez delegacyę polską w  Brukseli. 
Upełnomocniony delegat polski gotów jest przy
być do Brukseli, aby tam pod Pańskiem przewo
dnictwem rozpocząć rokowania z delegacyą li
tewską. Jednocześnie z rozpoczęciem rokowań 
rząd polski przedsięweźmie środki w celu sto

pniowego wycofania ze służby w  Litwie Środko
wej swoich obywateli, służących bądź w  ądmdnl- 
stracyi, bądź w  armii generała Żeligowskiego. 
Rząd polski oświadcza swoją gotowość do na
tychmiastowego podjęcia komunik&cyl kolejowej, 
rzecznej, telegraficznej i pocztowej pomiędzy Pol
ską a Litwą kowieńską, jukoteas do nawiązania 
bezzwłocznie stosunków handlowych i  wzajemne
go ustanowienia przedstawicielstwu konsularne
go. żądanie rady ' L ig i narodów, odnoszące się 
do Litwy Środkowej i dotyczące reoaganizacyi po
zostałych elementów miejscowych, jej wojska, 
milicyi i dalszej redukcyi ich liczby, rząd polski 
pospieszył zakomunikować generałowi Żeligow
skiemu, którego odpowiedź w  tej sprawie będzie 
w jaknajkrólszym czasie zakomunikowana radzie 
Ligi. narodów. Będę się czuł zobowiązany wzglę
dem Pana, jeżeli Pan zechce zakomunikować mi 
dale, w  której delegacya polska ma się stawić w  
Brukseli do Pańskiej dyspozycyi. Podpisany Sklr- 
munt, minister spraw zagranicznych.

Warszawa. (E. E.) W  przyszłym tygodniu 
w min. spraw zagr. pod przewodnictwem min. 
Skirmunla odbędzie się konferencja rzeczo
znawców w sprawie przygotowania maieryatn 
dla delegacyi polskiej w Radzie I4gi Narodów, 
Maleryał dotyczyć będzie projektu Hymansa.

Wilno. (E. E.) Generał Żeligowski zwołał 
naradę w sprawie odpowiedzi na propozycyę 
Hymansa. Odpowiedź ta ma być opinią mia
rodajnych kół Litwy środkowej na ucbjyały 
Rady Ligi Narodów.

siebie.
Dlatego też wołamy w lej chwili z całych 

sił: stoimy przed walką na śmierć i życie. W  
naszych rękach leży wybrać jedno lub drugie. 
Trzeciego wyjścia niema. Niema, bo dzisiejsze 
stosunki, polityczne i gospodarcze ścierają na 
proch każdy naród, który ma tylko formy we
getacji marnej, a nie żyda. Na średniowiecze, 
z wegetującem ghettem niema dziś miejsca i 
nigdy już nie wrócą się dlań warunki istnie
nia. Dlatego też musimy narodowi uświadomić 
bezkompromisową alternatywę, wobec której 
stoimy: ałbo wybudujemy rychło Palestynę 
żydowską a z nią utrzymamy narodowe żydo- 
stwo W rozprószeniu, albo zaprzepaścimy Pa
lestynę a z jej zagładą poderwiemy racyę, cel, 
ens i wolę bytu narodowego dla całego żydo- 
twa. Innego wyjśda niemu. Ortodoksja j re

ligijność bez narodowej, tętniącej życiem źy- 
dowskitejm Palestyny oznacza w najlepszym 
wypadku mimo jej silnych podstaw i umiło
wania żydostwa na swój sposób — tylko mo- 
1 aloryum dla naszej zagłady, dłuższe lub krót
sze, ale tylko mora tory urn.

Ażeby sobie uświadomić ogrom naszej pracy 
i do niej zastosować drogi, metody, intensyw
ność naszej pracy, zdać sobie trzeba sprawę 
jasno i bez ogródek z trudności i przeszkód, Ja
kie się przed nami piętrzą.

Należą do nich: brak jednolitego frontu całe
go narodu w sprawie palestyńskiej, rozprzęże
nie się wiązadeł organizacyi syonistycznej, 
brak funduszów. Tyle odnośnie do przyczyn 
wewnętrznych. A nadto z przyczyn zewnętrz
nych: Konflikt żydowsko-arabski, wrogość 
międzynarodowego katolicyzmu z papieąjtysga
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ma czeie, t^jos i  jawne przeszkody ze strony 
sF/ŁDcy?, -względy na kompleks problemów 
ogólnej poóityjd Anglii na bliskim Wschodzie, 
której jednem (ale tylko jednam) ogniwem jest 
Palestyna, wreszcie błędna i nieszczęśliwa po
lityka Herberta Samuela.

Obae grupy tych przyczyn pozostają ze sobą 
W! sśtslym związku. Zaniedbania w pierwszej 
toswielmozniają intrygi przeciwników i osla- 
H a jf rozpad i przychylność naszych prz_vja- 
«4óŁ Wzrost trudności w drugiej powiąksza 
fBfzajemne inwektywy party ] żydowskich wobec 
heńie, sałysfiakcyę partyj wrogich Palestynie, 
strąca świeżo zainteresowane części żydostwa 
unpowret w obojętność i niechęć, powiększa 
przekonam^ w bezcelowość naszych zamierzeń, 
a W skutku zmniejsza ofiarność i  ilość fundu- 
<gsów1 A  te zaś dają wrogom dalszy asumpt do 
ograniczeń a przyjaciołom do cofania się. I tak 
powstaje błędne kolo.
• Jakiż stąd wniosek: oios ten przedewszyst- 
fcSem, że nieodzowną jest praca równoległa w 
obu kierunkach i że tern samem wszelka je 
dnostronność, jak ją propaguje czy to amery
kański syonizm, czy też ortodoksya nie mizra- 
ebistyczna, jest zgubną i fatalną. A nadto i 
drugie zestawienie ogólne tych najprzedniej
szych przyczyn .wskazuje, jak wielką jest ilość 
łych, na które nie mamy z powodu tego, że 
ais jesteśmy równomiernym1 czynnikiem w po
lityce międzynarodowej, v /pływu nezpośre- 
hniego Wpływ ten dlatego, jeśli go w danej 
kwesty i wogóle mieć możemy, zaznaczyć się 
może tylko wtedy, jeśliby zwarte, 15 milionowe 
społeczeństwo nasze jednolicie i potężnie głos 
swój podniosło. Tymczasem my przedstawia
my rozdarcia i zbrodniczego, zaślepione
go samo-pożerairia snę. I oto jesteśmy u źródła 
naszych nieszczęść, naszej słabości. Oto punkt 
wyjścia naszej pracy: stworzenie jednolitego 
frontu Czyimi

Bez mego sprawa potoczy się nieubłaganie 
przepaść. Pizedewszysik':m liczyć musimy 

na własny wysiłek. Tytko zbiorowy wysiłek do 
niebywałej dotąd potencyi podniesiony może 
teraz, gdy dwunasta godzina bije na zegarze 
naszych dziejów* tozŁWóaĉ yó nam oścież drogę 
do wyzwolenia.

Liczenie wyłą<m* asa SMEęśliwy przebieg i u- 
śfijid warunków zewnętrznych jest drogą do sa
mobójstwa. ł&ay przyktadiy niechaj to zailusb ują,

W  przsfimiTwłe do dt&gjjsgp tama hisłoryi syo- 
aiznra Scioefewa w  r. 1913, dwa isia pc de
klaracji EteltUur?, ówoceatuy łnuicusia minister 
spraw sagKmiraajydi Pictoa „„Francy a czuje
się szczęśliwą* to <?>'**.'• sus amtod w ziej i w a- 
łńnUacń podęorę- Jto&on joesećłiwy, że mam 
zponohaość. l y  w a tó a y i źye»s*:a, których ni 
gdy rgąń Repńhl&i sń* przestawki Żywić dla zwy
cięstwa astetBcancffl! sprawy, fe&SBesapej w so-

Satt — Sstaeimki tex>ffi* SoftS pod nami 
W  raka IS3M (S&KEy Papkż oświadczył Sokoło

wowi: W2yw*ę fcSpPpityę dla rucha sypaskiego. 
Będziemy dcłftyn*; sąsiadami

Dziś papiestwo kroczy na czele arabsko-dirze- 
ścijaóskicii intryg i podjudran do walki przeciw 
jedynemu na świecio bezdomnemu narodowi 1 go
tuje nowoczesną krucyaię przeciw nam — w imię 
zasad biirnnl'i.ita^n<vŁ'*y Kłórychl wcLelemem ma być 

Drugiego listopada 1919, w dwuletnią, rocznicę 
deklaracji Balfonra wygłosił Herbert Samuel w 
„Opera House" w; Londynie dłuższe przemówie
nie, w którem powiedział wśród ogromnego en- 
tutyaotu słuchaczy:

„W  celach polityki przedłożonej konferencji 
pokojowej jest... by z najmniejszą zwłoką (with 
the minimum ot del.ay) Palestyna stać się mogła 
prawdziwie samorządnym krajem (pureły sdf 
goYeroing Conunonwealth) pod auspieyami nie 
wątplłwej większości żydowskiej (egtablishcd Je- 
Wiśłi majority)".

A  dziś ten śam Herbert Samuel zakazując imi- 
gracyi czasowo, wyznacza rabuateom premię za 
mordy £ zamiast otworzyć aa oścież bramy krsjs, 
by stworzyć „bez zwłoki w ęksaoćć żydowską”, 
zostawia w bramie aamadiaę otwartą i wpuszcza 
osą po — jednemu. Tak.ms oowstoć « « * £  
Sass jtwłohil

ilf pr2y<ayaą ^yeb owadów Jratoto y  *  % s® 
Mtatf, u h  — naród żydowski IW mfejsce 5 a t- 
ftoaów funtów, któro Kcres Hajeuod minł zebrać 
m jednym roku, ?»diasso W 1# mieadąpach 154.000 
fantów, czyfl jertuą czterdziesto jedną część. Licz
ba %  mówi u  tomy. 38 t s »  Ud$ hańb* BflżtoSP

nieszczęścia i  zarazem — źródło nadziei Bo wy- j 
starczy, byśmy z drogi obecnej zawrócili, byśmy j 
wznieśli się czynem na wyżynę naszych zadań, 
a przeszkody zewnętrzne, będące w  lwiej części 
wykładnikiem naszej bezsilności obecnej, ułożą j 
się, jeśli nie całkiem, [o przeważnie po Jinii j 
ideału, z którym stoimy i padamy. J

Nie jest zapóźno, ale stać się może zapó ino

.Stoimy, przęd alternatywą dzaejovłą, która się fil* 
goy już nie powtórzy (irzed watką ua śmierł i  
życie. I

Naród nasz m,i orogę wyboru: gnuśność i o»
goizm. prowad/zioy uo uiediybnej śmierci zbioro
wej i  bezzwłoczną wytężoną, gigantyczną pracę 
i bohaterską ofiarność, prowadzącą do żyda! 
Trzeciego wyjścia niema!

M. ttyarszawa. (Telefonem). Z miarodajnych 
sfer dowiaduje się Wasz korespondent, że na 
miejsce min. Kucharskiego nie nastąpi norai- 
nacya nowego mimstra b. dzielnicy pruskiej. 
Natomiast przeprowadzona będzie łikwidacya 
tego ministerstwa, oo zostanie powierzone m - 
nistrowi spraw wewnętrznych Rai/inewiezo-

wi. Łikwidacya rozpocznie się w dniach naj-> 
bliższy ch, u przedewszystkiem zwinięty będzie 
departament zdrowia kultury i sztuki ora? 
aprowizacji Na miejsce departamentów utwo
rzone będą przy województwach posaatiskas® 
i pomu.skiem odpowiednie uj ę̂dfy..

-o-o—
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S s * ;  M s p n  K j i l  e g i i - ł i S  f i  i t f  M
Warszawa. PAT. Ponieważ rząd sowiecki mimo 

kilkakrotnych napomnień rządu polskiego o ści
słe przestrzeganie postanowień traktatu ryskiego 
w  sprawie umożliwienia przyjazdu do Moskwy 
oraz dotrzymania dały ustalonej dla przybycia 
tamże polskiej kotnasyi reewakuacyjnej i rewin
dykacyjnej uporczywie czyni trudności, wystoso
wał rząd polski do niego notę protestującą, w 
której zwraca uwagę, że za (skutki, jakięby mo
głyby wyniknąć ze wspcirmiancgo upóznirnia, cd- 
powiedziainy oędaie rząd sowiecki.

K i i  n i  u&nitti m Mit?
Wiedeń. (Tek w Ł) ,,N. Fr. Presse“ donosi z 

Paryża, jakoby rząd polski przedłożył rządowi 
francuskiemu nowy plan obronny, konieczny ze 
względu na możliwość nowego napadu bolszewi
ckiego. Pian ten przewiduje utworzenie nowego 
parku artyleryjskiego, którego Krancya ma do
starczyć Polsce. Rumunia ma otrzymać wielkie 
transporty broni i amunicyi. Rząd francuski u- 
chwalił długoterminowe kredyty w  tym celu.

Prasa francuska omawiając role Cziczcrina, 
pisze, że rozpoczęcie nowej wojny przez bolsze
wików jest nieprawdopodobne. (Ze względu na 
źródło wiadomość powyższą należy przyjąć ze 
wszelkienri zastrzeżeniami. Red.). V

t o i n  p m  w  K i ® M  m
Warszawa. PAT. W  ministerstwie spraw za 

granicznych odbyła się dzisiaj konfereneya 
prasowa, na której minister pełnomocny i de
legat rządu do Ligi narodów prof. Aszkenazy 
udzielał wyjaśnień \y sprawie Gdtuiska i W i- 
leńszczyzny.

itte© i.ii Sifes&s i lida Mim.
Londyn. PAT. Polski minister pełnomocny 

Wróblewski odbył wczoraj dłuższą konierca- 
eyę z lordem Curzonem.

9 H i  M l i i i !  I  W $ R 1
Praga. PAT „Prager Pressd donosi, że czeski 

minister nandlu, dr. IIotovdc. na zaproszeme rzą
du polskiego udaje się w najbliższych dniach do 
Warszawy. Podróż ta dotyczy omówienia podstaw 
rokowań celem zawarcia tarktatu handlowego z 
Polską. Po powrocie ministra uda się do War
szawy komisya przy udziale interesowanych kół 
handlowych i przemysłowych do Warszawy, ce- i 
eto rokowań w sprawie traktatu handlowego.

h j i ś i i  u p  l a f e e  i i i i i l f H j .
Praga. PAT. .W poniedziałek przybędzie z Ber

lina do Pragi amerykańska nńsya handlowa, zło
żona z 7 członków celem przestudyowania finan
sowych i handlowych stosunków w republice cze
skiej. Dełegacya ta zostanie w  Pradze do czwart
ku i prawdopodobnie wyjedae następnie do War- 
szsęisy.

t e j j s t  t t g a U w  Ligi larsdfiw b  i f f l S j .
Wa^saawa. (£. E.) .W tych dniach przybędzie 

da Warszawy delegat Rady Ligi narodów, prof. 
Goonufi Gini, «Ua zbadania stanu rynków surow
ców w Polsce i uprzemysłowienia kraju. Od jego 
opinii co do uprzemysłowieni a kraju zależeć bę
dzie, czy Polska otrzyma jeden z 8 mandatów w 

edtomatracyjne; Ugi Nugctów, \

Bytom. FAT. Jak donoszą z Kolomi i Mo
guncji mają wkrótce odejść na Górny Scąsk 
nowe wojska koalicyjne Idzie tu głównie g 
ucwe transporty wojsk m iskieh.

Mm p i i i g a i  l a s  & w H .
Bytom. (E. E.j "Wedle iniormacyi wiarygo

dnych Orgesch i inne ogranizacye niemieckie 
wciąż ohzymują olbrzymie ilości broni. Pod 
pozorem uprawy roli Niemcy przesuwają się 
głęboko poza linię demarkacyjną. Wszystkie 
te przygotowania stwierdzają, że nowe zbrojne 
wystąpienie niemieckie jest postanowione czj  ̂
to prrni czy po decyzyi Rady najwyższej.

Bytom. (E, E.) Wszystkimi pociągami przy- 
jeżdżają na Górny Śląsk wielkie masy Selbst- 
schutzu. Pociągi te nie są wcale kontroloy/ume 
przez kcruisyę koalicyjną, znajduje się w nich 
jedjfnie pewna ilość policyi plebiscytoy/ej w 
ubraniu cywilnem. Ci zaś zwracają jedynie 
szczególną uwagę na powstańców Jeśli który 
z powstańców wy-dajc sę im podejrzany, zo
staje natychmiast aresztowany

Bytom. (E. E.) Powstańcy niemieccy po
wracający z Gpoia rozgłaszają, że snacjŁua 
część Górnego Śląska ma przypaść Polsce i  od
grażają się, że unieszkodliwią rychło <sowó&* 
ców woj sita ententy,

l i c u  i f i i i i
Nauen. (E. E, Radio). Według relacyi nie- 

mieckich powstanie polskie odłożono do 2 siec 
pnia(?) Korfanty powrócił do Szopienic i  uzy-i 
skał pozwolenie ktffiaisyi gojuszmcze^ na pobyt 
na Ślc skię.

Maastf n Sfwp sieli.
Katowice. PAT. Pułkownik Harris, prawa 

ręka kontrolera powiatowego na tnihato Kato
wice, wyjechał wczoraj z innymi wyższymi 
urzędnikami koalicyjnymi na dłnzszy cza; z 
Górnego śląska. Jak donoszą, urzędnicy mają 
odbyć w Londynie szereg ważnych konfereneyi 
w sprawach górnośląskich % czynnika su idg* 
rającymi,

Pm A  tutti rakawat ii Wcft.
Londyn. PAT. (W. B. K.) Konfereneya Lloyda 

George‘a z De Valerą trwała przez półUzasicg 
godziny. Będzie ona dnć popołudniu kontynuo
waną. Lloyd George wygłosił na bankiecie Min 
isłów zjednoczonych v  sjoalieyTi .-Lsoaę, w której 
dał wyraz jnaekonauto, to De Yalera i en nczy- 
nżli wszystko, aby rozwiązać .©gadarffiaa irlanda 
kie, chociaż świadomi są, Ito niejedng trądnato 
trseto bad§ia jeszcze przezwyóężyń.y"



O p in ia  L lo y d a  G e o r g a ^ ,
^Ukraińsk* Wislnyk" z J5 hm. Nr. 133, przy- 

fcOsl z Londynu następującą wiadomość: Na po- 
gmin z 0 bm. lord Cccii wniósł 

wniosek tej treści: Zapytuję się premiera, czy nic 
byłby skłonnym udzielić wyjaśnienia, jakie josl 
obecne stanowisko wobec Gutieyj 'Wschodniej* któ
rej położenia narodowe związane jest obecnie z 
kwestyą ... (niewyraźne), czy przedsięwzięto ja
kiekolwiek środki celem zabezpieczenia życzeń 
mieszkańców odnośnie do przyszłości tego kraju, 
Zgodnie z  postanowieniami traktatu z 25 czerwca 
1949 i  czy prawdziwą jesl wiadomość o koloni* 
ncyi połskiej w tym kraju.

Lloyd Goorge w odpowiedzi miął oświadczyć, 
że stosownie do układu z 25 cwerwca 1919 r. Ga
lic a  Wschodnia pozostaje dotychczas pod woj
skową okupacyą Polski. Przynależność jej nie 
jest jeszicze uregulowana. Traktatem w Saint Ger- 
main pi zaniesiono zwierzebnicze prawo Austryi 
nad Gałicyą wschodnią na mocarstwa sprzymie
rzone e tem, że Radę najwyższą upoważniono do 
wydania postanowień o losie Galicyi wschodniej. 
Dotychczas jednak nie zostały wydane żadne za
rządzenia dla zapewnienia ludności Galicyi wsibo 
dniej przy decyzja o jej przynależności, praw, 
przysługujących jej wedle powołanego wyżej u- 
Lłado z 25 czerwca 1919. Wkońcu potwierdził 
Lloyd George, że Polacy kolonizują (?) Galicyę 
wschodnią.

Atilenoinia dla Galisyi taichodnlej.
W  „Przeglądzie Wieczornym" czytamy m. i. 

Wśród posłów sejmowych, reprezentujących 
— dzięki t. zw. mandatom żelaznym — Galicyę 
wschodnią, od dawna już kiełkowała myśl na- 
dania tej dzielnicy ustroju administracyjnego, 
któryby Uwzględniał specyficzny jej charakter 
i właściwości etniczne. Dwudziestu ośmiu po
słów galicyjskich przez długi czas nie mogło 
znaleźć wspólnej platformy dla opracowania 
projektu autonomii. Dopiero niedawno 22 gło
sami przeciwko sześciu uchwalono rezducyę, 
która posłużyć ma za punkt wyjścia dalsiyfh 
prac w -tym kierunku. Jednakże wspomniana 
rezoJucya, uznająca zasadę autonomii nie okre 
śla bliżej jej formy, a pod tym względem pa
nuje również rozbieżność poglądów. Istnieją 
dwa kierunki: jeden zmierzający do rozszerzę~ 
ni a kompetencyi lokalnych instytucyi samo- 
r, • dowych, z uwzględnieniem odrębności języ
kowych, religijnych i kulturalnych mii siikań- 
tijw, drugi zaś — o programie znacznie szer
szym — przewiduje wyodrębnienie woje
wództw wschodnio-galicyjakich w specy-alną 
jednostkę administracyjną z mii-istrem dla 
Galicyi wschodniej na czele. Minister ten ma 
być uzależniony od Rady Ministrów Rzeczypo
spolitej,'ale odpowiedzialny przed sejmem Iwo 
wskim, uposażonym w dosyć szerokie kompe- 
teneye.

.lali widać, roźmes pomiędzy temi dwiema 
koncepcyami są znaczne i wątpliwem jest, by 
posłom galicyjskim udało się wypracować pro 
jekt odpowiedniej ustawy i złożyć go do laski 
marszałkowskiej w formie wspólnego wniosku 
poselskiego.

Projekt ss&raiAskl erganizacyi 
Galicyi wschodni^.

Ukraińzka ugeneya prasowa we Wiedniu podaje 
Szczegóły opracowanego przez „rząd ukraiński", 
a przedłożonego Radzie najwyższej projdttu sta
tutu organizacyjnego dla Galicyi wschodniej. Z do 
kumentn ukraińskiego przytaczamy najważniejsze 
szczegóły.

Terytoryum „państwa" Galicyi wschodniej o- 
hejniuje tal^e Przemyśłt-od Przemyśla do Sanoka 
granicę stanowi-Saa. Łupkowsku linia "kolejowa 
i Lei ilcowszyzca należą również do obszaru re
publiki wScfaodmo-gałicyjskiej. Uznanemi przez 
państwo narodowościami są: Ukraińcy, Polacy i 
■fcydasi, tBonsaCajacy w życiu publiczuem z rów
nych piny- Forom państwa jest republikańską. 
Władzę ustawodawczą sprawuje reprezeotacya 
Wybrana parzeń q»tą ludność na podstawie po
wszechnego (buz różnicy płci), równego, bezpo- 
średkoąg& tajnego i proporcyonelrego prawa wy- 
boiczego. 'Posłowie Zgromadzenia narodowego 
wybierana są według zasady narodowościowej na 
okres pięcioletni. Znaazy to, że każda z wyżej 
wyndeaSoegN® trzech narodowości sama wybiera 
MmMI poaKSw a mniejszości narodowe wybdera- 
3ą razem. Zgromadzane narodowe wy

swego grona pmydente oraz 4 wice-

prezy duetów. Prezydent ma być narodowości u- 
kraińskiej. Conajmniej jeden z wiceprezydentów 
musi być narodowości polskiej i jeden narodowo
ści żydowskiej.

Na czele republiki wschodnio' galicyjskiej stoi 
prezydent, wybrany na Jat ti przez całą ludność 
republiki na podstawie powszechnego (bez różni- 
cy pici), równegę, bezpośredniego i tajnego pra
wa wyborczego. Organami wykonawczymi są mi- 
nislcrya.

Szkolnictwo ludowe i średnie ma być zorgani
zowane wdrębn.0  dla wszystkich trzech narodo
wości. Nauka w tycb szkołach cdbywać się ma w 
języku ojczystym uczniów- Osobne ustawy ure
gulują ustrój uniwersytetów i innych wyższych 
uczelni, dostępnych dla wszystkich'.

(W YW IAD  Z PREMIEREM WITOSEM).
Współpracownik „Nujer Hajutu" zwrócił się do 

premiera Witosa z prośbą o udzielenie- informacyi 
w sprawie rokowań polsko-żydowskich, o których 
wznowieniu pojawiły się w  prasie spizeczne wia
domości.

Premier .Witos oświadczył, że 
w dniach nojbliższyeb zajdzie w, toi sprawie coś 

konkretnego
i wtedy cę-Jzie można o niej mówić. Na razie, zda
niem premiera byłoby stosowniejszem powstrzy
mać się od głośnego traktowania sprawy aż uo 
czasu, w którym opinia publiczna stanie przed 
konkretnymi faktom:.

Po dłuższej rozmowie zapytał współpracownik 
wspomnianego dziennika premiera 
jakie kroki zamierza raąd podjąć, przeciwko 

ekscesom,
które ostatnio stały się zjawiskiem dość częslem.

P. premier Oświadczył:
„Rząd występuje oczywiście przeciwko wszel

kiego rodzaju ekscesom, narazie jednak nie jest 
mu oJiryalnie (lisic!) wiadomem o tych wszyst
kich napadach. Jeśli rząd zoatanie Oficjalnie o 
nich zawiadomionym wówczas zareaguje na nie 
z całą stanowczością".

Do powyższego oświadczenia p. premiera zau
waża „N . Hajnt": „Chętnie wierzymy słowom p. 
premiera, że „rząd występuje przeciwko wszelkim 
ekscesom"? chcielibyśmy jednak p. Witosa zapy
tać, ilu to Żydów należy na kolejach obić, ilu mu
si mieć zęby wybite i brody powyrywane, by rząd 
nareszcie raczył się o tem „oiicyalnie" dowie
dzieć, a wówczas „olucyalnie" na ekscesy zarea
gować?

„Jeszcze pewien ciekawy lys: w  toku rozmo
wy podkreślił premier Witos rolę, jako odgrywa 
w rokowaniach „medyator"

di'. Ntos.ig.
Figura ta staje się coraz to bardziej zagadkową. 
Jak się zdaje, uważa rząd dra Nossiga zu przed- 
slawieciela. ludności żydowskiej, twierdząc, że się 
przedstawił jako taki, Na uwagę naszego współ
pracowniku, że dr. Ncssig wystąpił wobec stroi- 
reiewt żydowskich jako delegat rządu, wzruszył 
p. Witos ramionami, oświadczając/ że rząd kon
feruje z drem Nossigent niezależnie od tego, czy 
jest on przedstawicielem Żydów, czy leż nie. Rząd 
konferuje z każdym, kto ma mu coś do przedło
żenia w  jakiejkolwiek doniosłej sprawie.

Społeczeństwo jednak żydowskie wjnr.o, uda
niem premiera, uprawę tę uregulować.

„Dla nas zaś — zauważa wkońcu „Najer Hajnt" 
pozostaje pytaniem: kim więc istotnie jest dr Nos- 
sig i kogo reprezentuje?"

O PIN IA  MIN. RACZKIEWICZA.
Tenże sam współpracownik „N. Hajntu" odbył 

wywiad z nowym miuislretn spraw wewnętrz
nych, p. Raczkiewiczem. Niestely miał p. minister 
konferencyę m bustery utną, zwołaną w związkn ze 
strejkami w Lodzi i Żyrardowie, wobec’ czego 
musiał się ograniczyć do udzielenia kfku infor
macji.

— Zalnierpelowano mnie już kilkakrotnie — ©- 
świadczył p. minister — w sprawie wiadomości, 
podawanych przez prasę, jakby mnie poiiiczono 
informowanie w sprawie rokowań polsko-żydow
skich. Jednocześnie wyczytałem w pismach o u- 
tworzeniu specyalnego departamentu dla spraw 
żydowskich przy ministeryum spraw wewnętrz
nych. Stwierdzam, że dotąd nie miałem sposobno
ści zajęcia się kwestyą żydowską, tak, że

wszystkie te wiadomości są przed wczesne.
— Wiem, że

rokowania
czasowo zerwane, mają być obecnie wznowione

I Językiem urzędowym wewnętrznym jest we 
wszystkich urzędach język ukraiński, językien 
zewnętrznym — w  osobistym i pisemnym stosun
ku ze stronami — języki ukraiński., iiolaki i  ży
dowski, Władzo autonomiczne moftn same ozna
czyć czy językiem urzędowania ich ma być język 
ukraiński, polski czy żydowski.

Na czas przejściowy proponowane jest uhvo- 
rzenie „międzykoalicyjnej komisyi <ila państwa 
galicyjskiego", do której każde z państw en tenty 
wyśle jednego delegata. Ta komisja powołuje do 
życia Radę administracyjną, do której Ukraińcy 
delegują 7, Polacy 3 a Żydzi 2 członków. Między- 
kohlicyjnu komisya oddaje nnikchmiast „Sadzie 
administracyjnej*1 całą władzę polityczną i  woj
skowa na obszarze republiki wschodnio-galicyj- 
skicj. Rada rozpisze w  ciągu 3 miesięcy wybory 
do Żgi omadzćnia narodowego, zaś v, ciągu 6 mie« 
sięey wybór prezydenta republiki.

na tychsamych zasadach; nowego mc nic i o  szło. 
Naturalnie, że każde ministerj urn przygotowują 
materyal w sprawie żydowskiej. Toż sarno czyni 
i ministeryum spraw wewnętrznych,

— Ca tyczy się
planu utworzenia depariam, ntu żydow skiego przy 

ministeryum spraw wewnętrznych 
oświadczył w  dalszym ciągu rozmowy p. minister, 
nie rozumiem na co się przyda, tsprawa żydowska 
jesl nader skomplikowaną. Wkracza ona nie tylko 
w zakres ministeryum spraw wewnętrznych, lec® 
także i ministeryów oświecenia, finansów, woj
ny i spraw zagranicznych.

— Wszystkie tc sprawy są dla mnie dotąd nie* 
jasne. Jakkolwiek uznano mnie w  notatkach pism 
za znawcę kweslyl żydowskiej, to jednak będę 
musiał porozumieć się z przedsf rwie! olami ludno
ści miejscowej, oraz konferować) z nolrgami w  
gabinecie. Mażliwem jest, że po dtahszej dyskusja, 
dojdziemy do pewnych konkluzyi,

— - Nie mogę obecnie przedstawić mego osoia- 
stego

stosunku do kweatyi żydowskiej 
gdyż w  takich sprawach istnieje tylko stosunek 
rządu, a nie osobisty. Pochodzę Z kraju, w  któ
rym jesl wiele narodowości: z kresów wscho
dnich, gdzie miałem wiele stosunków ke Żydami.

— Tu jednakowoż warunki są odmienne. Tara 
jesl wiele narodowości, nie oznaczał jednak. Ja* 
koby lutaj nie mogło dojść eto poromcienta.

Na zapytanie współpracownika ^Efcajntu" 
w Sprawie Wilna^ 

oświadczył p. minister m. in.
— Jedynie rozwiązanie spraw y‘Wilfla po myśli 

absolutnej większości polskiej może usunąć zde
nerwowanie i naprężenie, panujące wśród ludno
ści tego obszaru.

— Muszę jeszcze zaznaczyć — dodał p. mini
ster — że oprócz Polaków zapatrują się już i Ży
dzi inaczej na problem wileński. Pozytywny bar
dziej stosunek do Polski okazali demokraci ży
dowscy z drem Szabadem na czele. (Przed kilku 
dniami doniosła ageneya telegraficzna „East Ex 
press" vv telegramie z Rygi, że do Kowna przy
był „działacz żydowski, wróg Polsku, przywódca 
demokratycznej partyi żydowskiej, będącej za o- 
ryenilacyą litewska, dr. Szabad". Oto, jak się H 
nas „donosi". Red,).

—■ W  ogólności — zakończył p. minister — 6ę 
dę miał Sjiosobność przedr-taw lenia wszystkich' 
tych spraw na Iconfei encyi prasowej, która; W 
dniach najbliższych zosianie zwołaiU’

Na końcową uwagę współpracownika ,,H»ju- 
tu1-, że wbrew ustawicznemu prawieniu o  ugo
dzie ze strony rządu, ignoruje się stule praką ży
dowską przy zwoływaniu konferencji prasowych,, 
oświadoaył p, minister, że nie zapomni o  zapro 
szeniu wszystkich bez wyjątku przedstawiefeli 
prasy.

w  p; o

Internowaniereemigrantów 
żydowskich w Poznaniu.
W  warszawskim in s z y m  Kuryerze" CKjSfam.y:
„W  przeciągu ostatnich kilkunastu dni zaczęły 

przybywać do Polski transporty internowanych 
z niemieckich obozów koncentracyjnych. Powai-ay 
odsetek miedzy powracający mi stanowią Nłenatę . 
b, koloniści z naszych kresów Wschodni*^ ^ ,jjy. 
dzi.

Pierwszych transportów me spotkamy ze sbre&y
naszych władz żadne szykany. Ten lojalny stosu
nek trwał dopóki władze poznańskie nie storyen- 
lowały się. że w transportach jest wielu ŻythSw.

Puszczono zaraz w ruch cały zasób umlojętBBt-

^  sir. 3

Sprawa Galicyi wschodnie!.
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id, właściwych władzom wielkopolskim w stosun
ku do Żydów i ad hoc skonstruowano wersyę, że 
(powracający internowani, naturalnie Żydzi, są 
wysłannikami niemieckich i  rosyjskich bolszewi
ków i przybywają do Polski celem wywołania tu
taj komunistycznego przewrotu.

I  jak to zazwyczaj w  tych wypadkach bywa 
znalazł się wśród pawracających pewien Polak- 
chrześcijanin, który, złożył między innemi nastę
pujące zeznania:

Poznań, dnia ? Lipca 1921 r.
Protokół.

...Akcya antypolska: W obozie urządzają agita
torzy kotL.nnistyczjiiiOi-boI szewiccy za wiedzą Do
wództwa obozu wiece i  zebrania agitując za ko
munizmem i zohydzając wobec zebranych Poiskę 
i jej urządzenia. Agitatorzy przedstawiają liche 
położenie finansowe Polski, jakoteż panujące bez
robocie i szalone ceny na artykuły wszelkiej po
trzeby. W  Polsce rządzą ich zdaniem tylko bur
żuje, gnębiąc robotnika, podczas gdy w Rosyi u- 
żywa robot alk każdy wszelkich proletaryackich 
wolności.

Jednym z głównych! agitatorów, którzy werbo
wali (przeważnie rzemieślników) do Rosyi, dając 
im zadatki pieniężne był Żyd Herbst. Herbst u- 
rodził się w  Odesie, przebywał dłuższy czas przed 
wojną w  Warszawie, liazy lat 35—36. Ojciec jego 
ma rzekomo zakład galwaniczny w  Odesie. Tem- 
samem rzemiosłem trudnił sie wtedy Herbst w 
Warszawie.

W  wiecach i  zebraniach zwoływanych przez 
Herbsta brali wielokrotnie udział Żydzi, którzy 
dnia 6 lipca 1921 r. wysłani zostali równocześnie 
ze mną transportem z Starogardu przez Krzyż do 
Poznania. Herbst rozdawał pomiędzy zebranych 
broszury komunistyczne, propagując ideę bolsze
wicką i stwierdzając zupełnie otwarcie, że jest 
komunistą z krwi i kości.

Rozagitowanych tych ludzi przesyła się teraz 
8o Poiski; znamiennym jest, że w drodze z Staro
gardu do Krzyża zapytał mnie jeden z owych 
częstych słuchaczy Herbsta, czy w  Polsce roz
puszcza się b. internowanych bezpośrednio po 
przekroczeniu granicy, czy też odsyła ich się do 
poszcezgólnych gmin.

Tyle protokół.
Starałem, się dowiedzieć bliższych szczegółów 

0  danym świadku, który wydał wielkie piany „ży 
dowskich bolszewików^. Okazuje się, że jest to 
zwyczajny przestępca kryminalny, który po od
siedzeniu Łilknletińej kary więziennej za podra
bianie falszywyeh pieniędzy został internowany 
m Starogardzie i  obecnie zaszczycił Polskę swoją 
„usługą .

I  na zasadzie powyższego ptrobokułu wtrącono 
do więzienia 18 gardów, pozostałych zaś między 
nimi kobiety i  dzieci internowano w  Poznaniu. 
IW jakie# warunkach żyją ci ludzie nie da się o- 
pisaó.

Gała wfea tych ludzi polega na tem, że przyj
mowali podczas pobytu w obozie i tuż przed sa
mym wyjazdem wsparcia pieniężne i w odzieży od 
niemiecko-źyd. tow. wspierania ubogich Żydów. 
Czyż t® wsparcia udałyby być temi „zadatkami 
pieniezneinf*, które urosły W „protokóle" prze
stępcy kryminalnego do finansowania bołszewic- 
kiego przewrotu w Polsce?

Zresztą władze poznańskie szukają argumen
tów. JeżMi jakiś Żyd dowiadywał się, czy po prze
kroczeniu grasicy polskiej odzyska wolność oso
bistą po zmarnowanym roku w obozie koncentra
cyjnym — jest to argument potwierdzający „dąże
nie do przewrotu bolszewickiego". Najdosadniej 
stara się potwierdzić tę tezę mznański „postępo
wy" organ p. Basylewskiego, który o 90 ludziach, 
wydalonych z  Niemiec, a przybyłych obecnie do 
Poznania pisze w te słowa.

„Szczególną nragę należy zwrócić na to, iż 
przybyli nie ara ją żadnych dokumentów podróży, 
wiz konsoleta polskiego lub jakichkolwiek papie
rów osobistych"

W takim razie zwrócamy się do władz polskich 
o niezwłoczne urządzenie konsulatów w obozad- 
dla intemowauych.

Apelujemy do władz miarodajnych, aby wejrza
ły w tę sprawę. Czyż denuncyacya przestępcy kry
minalnego może być podstawą do maltretowania 
!  więzienia niewinnych obywateli, którzy za gra
nicami Polski dtogo więzieni, cierpieli, za swoją 
przynależność do PoLskj?"

NADESŁANE.
Dr. Leopold Steinsberjr

KfdyiuO* jak lat ufol®gfycii,
w e M a m r a la z i i i a y ^
ac tU tb  koron ditauil

Biurokr&eya przy robocie.
Uopizyce, w  lipcu.

Niejednokrotnie zapewaiai Generalny Delegal 
Rządu p. dr. Gałecki różne deputacye i przedsta
wicieli organizacyj żydowskich, że wydał dyre
ktywy, ażeby bez przeszkód legalizowano stowa
rzyszenia narodowo- i kulturalno-żydowskie. U- 
cichly też od pewnego czasu pod tym względem 
skargi w  prasie żydowskiej. Myliłby się jednak 
ten, ktoby sądził, że na tem polu nastąpiła popra
wa. Bynajmniej, tak nie jest! Nie chcemy jednakże 
posądzać p. Gałeckiego o  awulicowosć i wolimy 
niżej zilustrowany fakt położyć na karb przesta
rzałego systemu biurokratycznego, owej słynnej 
,,Ak(enschieberei", która absorbuje niepotrzebnie 
czas i pracę urzędników państwowych przez mno
żenie urzędowych „kawałków".

Otóż jeszcze dnia 26 sierpnia 1920 r. wniósł p. 
Leib Pómstein i i o w. z Ropczyc za pośrednic
twem taint. Starostwa podanie do Namiestnictwa 
we Lwowie zaopatrzone w  5 egzemplarzy salutu 
i należycie ostemplowane z prośbą o łegalizacyę 
stowarzyszenia kulturalno- żyd, „Beih J eh uda" w 
Ropczycach, którego celem jest „krzewienie u- 
światy i wiedzy judaistycznej wśród Żydów". Re
skryptem z 7 września 1920 L. X IIIa  10525S. 2882 
zwróciło Namiestnictwo podanie do Starostwa w 
Ropczycach, celem ściągnięcia sprawozdania, „czy 
ze względu na stosunki miejscowe, cele stowarzy
szenia oraz osoby i tendeneya założycieli może 
być udzielone pozwolenie na otwarcie stowarzy
szenia". Starostwo zwróciło się z lakiem zapyta- j 
niem do Magistratu w  Ropczycach, a gdy tenże j 
oświadczył całkiem niedwuznacznie, iż nie sprze
ciwia się założeniu projektowanego stowarzysze
nia, odesłało Starostwo dnia 19 października z. r. 
akta z powrotem do Namiestnictwa.

P. Referent w  Namiestnictwie zdaje się doznał 
w tym wypadku rozczarowania, gdyż sprawozda
nie władz miejscowych nie wypadło wedle ocze- 

| kiwania, a tutaj snać znalazł najlepsze wyjście 
! przez zastosowanie wy próbowanego środka „A- 

ktienschieberei". Zwraca więc Namiestnictwo akta 
ponownie do Starostwa reskryptem z 17 listopada 
1920 r. L. 125427. X II la do przedstawienia po zba
daniu stosunków osobistych wszystkich założy
ciel L Starostwo odsyła ponownie akta do Magi
stratu i tym razem także do Posterunku Policyi 

! Państwowej. Magistrat, jak za pierwszym razem
( **i”

zajmuje i teraz stanowisko pozytywnę. dodając, J l  
założyciele są wszyscy właścicielami realności*
rzetelnymi kupcami, lojalnymi i dobrymi obywa
telami Państwa. Zaś Posterunek Policyi Państwo
wej donosi po zbadaniu, ..że założyciele eą wła
ścicielami realności i odpowiednio (ortografia P. 
P. S.) zamożni a pod względem moralnym prowa
dzenie się ich dotychczas było nienaganne, nato
miast pod względem politycznym są założyciele 
podejrzeni, że pod pozorem innych stowarzyszeń 
uprawiają tendeneye antypaństwowe, które (11). 
jednak dowodowo stwierdzić nie można". (Styli
zacja PPS.). Relacya ta przypomina stosunki car
skiej ochrany, której chyba Polska demokracja P  
siebie zaprowadzić nie Zamierza... „ .

Otrzymane z powrotem podanie zawiarająch 
dwie biegunowo różne relacye. nie mógł Ssać p. 
referent Namiestnictwa ani połknąć ani odrzucić, 
stosuje więc ponownie sposób odroczenia ostate
cznego załatwienia sprawy i odsyła akta po raz 
trzeci reskryptem z 14 marca 1921 L. XHIa 10250 
203. 921 do" Starostwa celem uzupełnienia pad 
względem formalnym niektórych ustępów przedło
żonego statutu z wezwaniem o dodatkowe Jego o~ 
stemplowanie wraz z podaniem 'podanie i załą
czniki były w  swoim czasie należycie ostemplo
wane, lecz w  międzyczasie nałeżytość stemplowa' 
została podwyższona), zaznaczywszy, i i  jeden e- 
gzemplarz statutu zatrzymuje dla celów urzędo
wych (?).

Uzupełnione i  dodatkowo ostemplowane podanie 
ze statutem przebywa znów drogę powroiną do
Namiesinictwa we Lwowie, ale jeszcze nie na tem 
koniec, gdyż po paru tygodniach wraca sprawa 
reskryptem z 30 kwietnia br. L. 50188.1174 do Sta
rostwa, celem wezwania założycieli projektowa
nego stowarzyszenia do załączenia jeszcze jedne
go egzemplarza — w  miejsce wyjętego dla ceióWi 
urzędowych — i ponownego sprawdzenia stosun
ków osobistych założycieli slow z przedstawie
niem własnego wniosku.

Poświęcaliśmy omówieniu poruszonej sprawy 
obszerniejszego miejsca, bo nie jest1 to 'wypadek * 
odosobniony, lecz system stosowany w  Całym sze
regu wypadków o łegalizacyę pokrewnych sto
warzyszeń przez Namiestnictwo -we Lwowie. Cię-, 
kawl tylko jesteśmy, cży p. referent z Namie
stnictwa ma jeszcze do dyspozycji jaki „sżymelrt 
w swoim arsenale przestarzałego biurokratyzmu, 
za pomocą któręgo będzie w  stanie dalej'prze
wlekać łegalizacyę. Emes.

S z 6 s f t y  © b r t ó .
(Od naszego spccyalnego sprawozdawcy).

C e ry  o d

V. otcnayl *aręiz?n p. SaWay Vorschlrm ip .h a i  
Bortą cttdeeznl* grotalnią 
leua gaUaptówse

DALSZY CIĄG DYSKUSYI PALESTYN 
SklEJ.

(—sz) Praga, 15 lipca. 
We czwartek w nocy i w piątek toczyła się 

w dalszym ciąga ożywiona dyskusya palestyń
ska. Pos. Farbsiein złożył sprawozdanie z 
akcyi dla Keren Hajessod w Polsce i krytyko
wał następnie podróż amerykańską Usyszkina. 
Prof. Pick żtalił się na stosunek do Mizrachi 
w Palestynie. Kapłan żąda, aby7 uwzględniono 
potrzeby i postulaty chaluców. Twer ski oświad
cza się za zmniejszeniem budżetu kulturalnego 
o 25 procent i budżetu sanitarnego. Krytykuje 
następnie działalność Anglo-Palestina banku i 
domaga się udzielenia kredytu dla rzemieślni
ków. Schweiger (? nazwisko w telegramie znie
kształcone) żąda, aby Egzekutywa wystarała 
saę o oficjalną interpretację ustawy migra
cyjnej i zażądała szeregu udogodnień. Mówca 
domaga się w dalszym ciągu wydatnej pomocy 
dia imigrantów, założenia handlowego biura 
informacyjnego i podwyższenia budżetu emi
gracyjnego do 250.000 funtów. Oświadcza, że 
rzemieślnicy zuajjdują obecnie w Palestynia 
natychmiast zaijęcie. Rosoff proponuje zwoła
nie konferencyi znakomitych agronomów, któ- 
rtyby mieli wypracować plan kolonizacyjny.

Pos. Thon krytykuje sprawozdanie finanso
we Egzekutywy i w dalszym ciągu swoich wy
wodów przeciwstawia syonizm „buehhalłeryj- 
ny" ąyonizmowi „entuzjastycznemu". Mówca 

władcza się za dalszem prowadzeniem akcyi 
a rzecz Keren Hajessod. Struck, Temkin, 
ocker protestują przeciw badaniu poglądów 
^litycznych i  religijnych robotników i  imi- 

,rantów,
Pag, Gjfinbawn .wypowiada §ię w. tern* aby.

Keren Hajessod podlegał Organizacji syoń-. 
sklej. Domaga się subweneyonowania budżetu 
Komitetu Delegacyj żydowskich w Paryżu.

Biumenfeid, Bohra, Kaccnelson i Rnb&sżow 
wystąpili w obronie systemu Kwue w■ Palesty
nie i skarżyli się na obchodzenie się z Jemeni-' 
tami. Meremiński odczytał następnie deklara- 
cyę grupy robotniczej konferencyi.

Uchwalono wybrać komisye palestyńst i ce
lem opracowania wniosków dla' Komitet: Wy
konawczego i Kongresu,

Projekt Sa&ofetfńsfcBeg© ta^skai 
większości.

(  sz) Praga, 15 lipca.. 
Wniosek Żabotyńsłuego o ponowne utworze

nie pułków żydowskich celem ochrony ludno* 
ści żydowskiej Palestyny uzyskał w ostalecz- 
nern głosowaniu 23 gfcsdw przeciw 7, 

Posiedzenia Komitetu Wykonawczeg: uo-. 
trwają do niedzieiL " *>-

S a «x eg 6 ljf  s  r e fe r a t ó w  
i Uchtttoima.

Kr-sz) Praga, 15 lipca,
Z podanego Wain już sprawozdania referen

ta fmansowego Egzekutywy Gowena wynika^ 
że wydatki Egzekuijrwy wyniosły; dla Palesty- 
ny 22 tysięcy funtów, z której to sumy prze
znaczono 8 tysięcy na cele emigracyjne, 4 i» 
celów poza palestyńskich 3900 funtów. Docho
dy czerpała egzekutywa z dawnego Keren Ha- 
geula (45.000 funtów, z czego połowa przypa
da na południową Afrykę). W  dalszym ciągu 
referatu domagał się Cowen ograniczenia wyv* 
datków budżetu kulturalnego do 50.000 fun-i 
łów ,'



«

H t. .te;,

Ł  referatu Licfeiejilie>ma o stanie imigraeyi 
.■Wynika, że w okresie czasu od lutego 1919 r. 
do maja 1920 r. przybyło do kraju 17 tysięcy 
Imigrantów.

I*t*ń. W e ls m a m t w  L o n d ly n ie .
Kraków, 17 lipca, 

Wczorajsza nasza wiadomość o powrocie dr 
tWeżzmana z Londynu do Pragi polegała na 
fasyłce. ^spowodowanej nader niewyraźnem 
podawaniem nam przez pocztę telegramów na- 
Siego specyalnego sprawozdawcy na Koni e- 
ieacyi Komitetu Wykonawczego w Pradze. 
Odnośny telegram w istocie miał brzmieć: 
^.Weizmann przybył juz do Londynu. W  Pra
dze toczy się dalej ożywiona dyskusya poli- 
tycznau*1

KRONIKA.
Kraków, 17 ńpc&.

ECHA SPRAW? K STELLE W SĄDZIE KRA
KOWSKIM.

.W tutejszym sątene powiatowym karnym przea 
sędżią drem Barbackim odbyła się wczoraj ioa> 
praWa o obrazę czci, wniesioną przez prof. Re
gieca, b. naczelnika gminy Zakopane, przeciw 
radcy miejskiemu drowi Adamowi Millerowi. P. 
ftegiee czuł się dotkniętym mową wygłoszoną na 
posiedzeniu bndżetowem w  marcu r. 1919 przez 
dra Millera, który na interpelacyę radcy m. He
tek sy w  sprawie ogłoszenia aktów oddziału wy
wiadowczego (K-Stelle) w  Krakowie, zdał spra
wozdanie o Sianie tych aktów, jako zastępca na
czelnika wydziału administracyjnego P. K. L  Po 
przewrocie listopadowym zdekompletowane akta 
%-SteUe zostały złożone w  P- K. L.. gdzie wybia- 

Łocńsyę oełem ich przejrzenia oraz przedsta- 
#rie&ia pisemnego referatu o kh zawartości peł- 
«aęj Komisji Likwidacyjnej. Radca nr. dr Miller 
»ędąc na sprawozdawczem posiedzeniu P. K  L., 
■przedstawił w  Radzie miejskiej kilka szczegółów 
ftęjfóggl ze jgrawozdgnLft, Miedzy innemi przy-

STANOWISKO PRASY CZESKIEJ.

(—sz) Praga, 15 lipca.
Prasa tutejsza ogłasza obszerne sprawozda

nia z obrad syońskiego Komitetu Wykonaw
czego. Niektóre dzienniki przyniosły także fo
tografie wybitnych przywódców syońskich, w 
szczególności Żabotyńskiego.

—~—o-o—— .

M j & t a o M )  n d t l  s ic ji stekinwEj w  ? s te .
Warszawa. (Teł. wł.) Do centralnego biura 

otganizacyi syońskiej w Polsce wptynęty do 
dnia 10 bm, pieniądze za IGI.182 sprzedanych 
szekli.

toczył on kilka nazwisk skompromitowanych oso
bistości, wśród nich prof. Regieca, którego na
zwisko figurowało w  owem sprawozdaniu jako 
informatora W sprawach politycznych porucznika 
austryackiego Głowińskiego, kierownika oddziału 
E-Stelle w  Zakopanem. To dało prof. Regiecowi 
powód do zaskarżenia radcy Millera o obrazę czci. 

Podczas wczorajszej rozprawy przesłuchano 
Kilku świadków, m ii) red Korolewicza, który 
wyłuszczył genezę sprawy aktów K-Slelle w  P. 
K. L. jako ówczesny zastępca szefa biura praso
wego oraz radcę Holeksę, który powtórzył swą 
interpelacyę i  wywołaną przez to odpowiedź rad
cy Millera. Po zeznaniach świadków odczytano 
sprawozdanie komisyi, która z ramienia P. K. L. 
badała akta K-Stelle. W  sprawozdaniu tern, do- 
tyczącem Głowińskiego i  Regieca zaznaczonem 
jest, że Regiec informował Głowińskiego w  spra
wach politycznych, udzielił mu spisu członków 
Komitetu Narodowego w Zakopanem. Wedle spra 
wozdania tego Głowiński raportował specyalnie 
do K-Stelle w  Krakowie o zwolennikach komen
danta Piłsudskiego, zaznaczając w  swym rapor
cie, że najniebezpieczniejszymi ludźmi dla Au- 
stryi są obecny Naczelnik państwa Piłsudski i o- 
beaty minister spraw wojsk., gen. Sosnkowski

SMSJ.jS

A •*
i że należy icb przy najbliższej sposobności are
sztować, albowiem usiłują oni przy pomocy le
gionowych oficerów wzniecić bunt przeciw Au- 
stryi w  razie niekorzystnego rozwiązania sprawy 
polskiej. W  raporcie zaznaczono również, że Re
giec jako członek Konnie tu narodowego w Zako
panem udaremnił uchwałę o wysłanie adresu do 
komendanta Piłsudskiego, gdy ten ustąpił z legio
nów i rozpoczął akcyę podziemną przeciw mocar
stwom centralnym tuż przed jego aresztowaniem 
przez Niemców i wywiezieniem do Magdeburga.

Następnie odczytano akta administracyjnych 
dochodzeń przeciw Regieoowi, W których len tłu
maczy się, że nie wiedział, iż Głowiński — ofi- 
cyalny komendant policyi państwowej w  Zakopa
nem — był równeześnie kierownikiem tamtejszej 
K-Stelle.

Po trzygodzinnej rozprawie i przemowach za
stępcy oskarżyciela dra Mroczka i obrońcy dra 
P.osenzweiga, sędzia wydal wyrok uwalniający 
radcę Millera od winy i .kary. Sędzia motywując 
wyrok stwierdził, że radca Miller przedstawił na 
Radzie miejskiej urzędowe sprawozdanie w spra
wie aktów K-Stelle, odczytane pa pełnem posie
dzeniu P. K. L., wobec czego zarzut prof. Regieca 
o obrazę czci był nieuzasadniony.

Przebieg rozprawy wywołał zrozumiałe zain
teresowanie ze względu na to, że ogół interesuje 
się dotąd aktami K-Slelle, które spoczywają o- 
becnie w  archiwach ministerstwa spraw wojsko
wych.

Wkońcu zaznaczyć należy, że Głowiński, który 
swege czasu publicznie przyznał się, że spełniał 
obowiązki członka K-Slelle, obccuie przebywa ja
to  urz.ędnik polski w  b. zaborze pruskim.

 e---------
— Uroczystość Grunwaldzka. Prezydynm mia

sta przypomina, że dziś o godz. 9-ej rano odpra
wione zostanie uroczyste nabożeństwo w kościele 
Maryackim z okazji rocznicy zwycięstwa oręża 
polskiego pod Grunwaldem. Po uroczystem nabo
żeństwie wszyscy udadzą się ul. Floryańską pod 
pomnik Grunwaldzki, gdzie nastąpią przemowy 
imieniem miasta oraz Straży Polskiej. Prezydyiutt 
miasta ponownie apeluje do wszystkich właści
cieli realności, położonych w Rynkn głównym 
oraz przy ul. Floryańskiąj, ahy udekorowali swe 
domy chorągwiami.

— Wiadomości o zaginionych i metryki smar- 
łych żołnierzy b. armii aastryacko-węg. Minister
stwo spraw wewn. komunikuje, że wszelkie B- 
rzędy i strony prjrwatne poszukujące zaginionych 
lub metryk poległych i zmarłych w  czasie wojny 
światowej żołnierzy b. armii austro-węgierskiej 
winny zwracać się w  tych sprawach tylko do 
Czerwonego Krzyża, Sekcya Wywiadowcze, W 
Warszawie, ul. Nowy Świat 72. Podania te będą; 
załatwione albo w  kuryi biskupiej W. P., która 
posiada archiwum metrykalne z czasów austrya* 
ckich, lub skierowane będą do Wiednia do bezpo
średniego załatwienia. Urzędy i strony prywatne, 
które wniosły już podania do Wiednia, do Z. 
Oddz. Strat, Grupy Grobów, Biura wywiadowcze
go lub austryackiego Czerwonego Krzyża, podań 
nowych nie powinny wnosić, aby nie wprowa
dzać niepotrzebnej korespondencyi, gdyż podania 
wszystkie będą załatwione, czego dotychczas Od
dział I I  Poselstwa Polskiego w  Wiedniu nie zdo
łał przeprowadzić z powodu trudności, stawia
nych przez rząd austryacki

— Zbiórkę listów ze skrzynek pocztowych W 
Krakowie wykonuje się obecnie trzy razy dzień 
nie, a mianowicie o godz. 8, o godz. 14, i o g. 
19. Korespondcncye, wyjęte ze skrzynek o go
dzinie 19 odchodzą z Krakowa pociągami wie- 
czomymi. Korespondencja zatem pilną, na 
której transporcie wieczornymi względnie no
cnymi pociągami zależy publiczności, należy 
po godz. 19 wrzucać do skrzynki umieszczonej 
na budynku urzędu pocztowego na dworcu ko
lejowym lub do skrzynki na peronach, skąd 
korespondencja wyjmuje się bardzo często, a 
w każdym razie regularnie 10 minut przed 
odejściem pociągu, w którym kursuje ambu
lans pocztowy. Można także korespondencyę 
wrzucać do skrzynek wozów ambulansowych, 
przyczem jednakże należy uważać na kierunek 
pociągu.

Zwraca się uwagę, że ze względu na kurs 
pociągów korespondencja dla Śląska Cieszyń
skiego z wyjątkiem Bielska wrzucona do 
skrzynek po godz. 14, dostaje się na miejsce 
przeznaczenia dopiero w godzinach popołu
dniowych dnia następnego.

Wreszcie pooaje się do wiadomości, że 3ł* 
korespondencyi miejscowej (do Krakowa) 
istnieją odrębne skrzynki pocztowe, wyraźnie 
oznaczone napisem „listy miejscowe”. Skrzyń-

V lawie niej umiani liMi M i i i
Jerozolima, (Ź . £ K.) Tak ludność żydow- 

słja jak i arabska oczekują z wielką niecier- 
pkwaścią szczegółów o zapowiedzianem przez 
Naczelnego Komisarza utworzeniu reprezenta
c ji ludności palestyńskiej. Ż krążących tu na 
ten temat pogłosek, można następujące uważać 
ze pewne:

u) Liczba ezłonków nowej rady będzie zna
cznie większą, niż dotychczasowej „Adwisory 
Louncil". Ten ostatni składa się jak wiadomo 
z 10 członków.

b) Nowe ciało wybrane zostanie przez całą 
ludność Palestyny. System wyborczy jest je
szcze dotąd nieznany.

c) Co sic tyczy charakteru tego ciała, to Ara
bowie są przekonani, że będzie ono ciałem 
ustawodawczem. Natomiast koła optymisty
cznie usposobione wśród ludności żydowskiej 
sądzą, że nowe ciało będzie miało ten sam cha
rakter co dzisiejsza , Jtoda'", t. zn. będzie mia
ło tylko funkcje doradcze. Pewnem jest, ze 
funkcje będą Liczniejsze od „Adwisorj’ Coun- 
ęil“ i że ciało to będzie zbliżone do typu par
lamentarnego

d) Żakrcs kompetencji nie jest jeszcze do
tychczas ustalony. Oznaczono tylko pewne gra 
Oice, uwzględniające po części interesy Anglii, 
po części „żydowskiej siedziby narodowej” .

W  kolach politycznych omawianą jest prze- 
Uewszystkiem żywo kwestya, czy nowe ciało 
będzie jedynie zreorganizowanem „Adwisory 
Coiłucil", czy też faktycznym parlamentem.

Odnośnie do punktu a) i b) posiadać ono bę
dzie wszystkie właściwości parlamentu. To sa- 
tao odnosić się będzie prawdopodobnie i do 
punktu c). Odnośnie do ostatniego punktu wy
bitnie różnić się będzie od faktycznego parla
mentu. Przypuszczają, że najbliższe dwa mie
siące wyjaśnią w zupełności wszystkie kweoiyt 
pozostające w związku z tym planem.

m & j  is ń e i a m i  is m
Jerozolima. Pismo „Lisan eł arab' podaje 

szczegóły rozmowy, jaką odbyło kilku człon-
m  “riniin  urnir ■mu mu ............... mu

ków palestyńskiej delegacji arabskiej z Wyso
kim Komisarzem.

Herbert Samuel oświadczył im, że me widzi 
potrzeby wyjazdu leiegacyi, guyż rząd angiel
ski wypełni żądania ludu. działając po ich 
myśli.

Na to odpowiedzieli delegaci, że zamierzają 
starać się o odwołanie deklaracji Balfoura, 
oraz przedstawić postulaty Arabów palestyń
skich narodowi angielskiemu.

Widząc stanowczą dccyzyę delegacji oświad 
czył Wysoki Komisarz, że rząd udzieli jej po
parcia i wszelkich ulg w podróży.

Delegacja postanowiła wyjechać z począt
kiem lipca na okręcie austryackim z portu ale
ksandryjskiego.

i j a a  j M f c t  i j t t t t t i ń
Ryga. Odbył się tutaj w tych dniach zjazd 

wszystkich gmin żydowskich na Łotwie, Na 
zjazd przybyło: 22 przedstawicieli ortodoksji, 
18 syonistów, 13 bezpartyjnych, 12 ceire-syo- 
nistów, 1 ińezdeklarowany, 1 socyalista, 2 lu
dowców, 1 bundowiec i 4 naroaowjTcłi demo
kratów. Razem przybyło 70 delegatów.

Zjazd rozpatrywał cały szereg kwrestyi w 
związku z gospodarczą i kulturalną odbudową 
gmin żydowskich.

M m lis l  iyim w M ili.
Konstantynopol. Wedle napływających tu donie

sień, zamknęły władze sowieckie na żądanie żyd. 
sekcyi komunistycznej 8 szkół żydowskich w  Wi
tebsku, zamieniając je na obozy dla internowa
nych. Na znak protestu urządzili żydowscy robo
tnicy Witebska dcmonstracyę, którą rozprószyło 
wojsko czerwone. Nadto zamknęły władze sowie
ckie hebrajską szkolę „Jabne“ w  Odessie za od
bycie wykładu w budynku szkoły na temat obe
cnej sytuacji w  syoniżmie.



Sir. 0

ki te są umieszczone na budynkach' filialnych 
urzędów pocztowych Nr. 4, ul. Podwale Nr 5, 
Rynek Klcparsld, Nr. 6 ul. Sławińska, Nr. 7 
Plac. Bernardyński, a oprócz tego na linii A—B, 
W Sukiennicach i w Rynku głównym na ka
mienicy Sżarskiego.. Korpspondencyę z tych 
skrzynek wyjmują osobni posłańcy dwa razy 
dziennie, a mianowicie: o godz. 7 i o godz. 
13 30 i przenoszą wprost do urzędu pocztowego 
Kraków 1, dla doręczenia. W  interesie wła
snym zechce Publiczność korzystać z tych 
skrzynek dla korespondencyi miejscowej.

— Z  Unlworlytetu. P. Bruno Gutenberg rodein 
/ Tarnowa otrzymał na tutejszym Uniw- stopień 
doktora praw.

— Z komisyi teatralnej. Oncgdaj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez. ftollego posiedzenie 
komLsyi teatralnej, na klórem uprawnieni zastęp
cy Tow. Operowego przedstawili w ogólnych za- 
i-ysach projekt repertuaru oparowego od nowego 
sezonu 1921-22 w miejskim teatrze parzy uL Raj
skiej. Następnie dyr. Trzciński przedstawił skład 
personalu teatru miejskiego im . 3. Słowackiego 
oraz projekt repertuaru na sezon 1921-22.

— Z teatru im. J. Słowackiego, Ponieważ wiele 
osób zgłasza się do teatru w sprawie stałych 
miejsc na przyszły sezon, dyrekcyą zwraca u- 
wagę, ie z powodu robót we wnętrzu gmachu, 
urzędowanie w teatrze na jakiś czas wstrzymano. 
‘Zgłoszenia o stałe miejsca przyjmować się będzie 
dopiero w połowie sierpnia; dokładny termin bę
dzie ogłoszony.
|> Oprócz stałego zespołu pozyskanego na sezon 
przyszły, dyrekeya zawarła umowy czasowe z 
felicoma.«u,vuu wybitnymi artystami scen warszawskich 
«  współudział w wykonaniu pewnych sztuk, ob- 
jęlyctó przyszłorocznym repertuarem. W szeregui w
JoSeresujacydł nowości i wznowień ukażą się na 
scenie krakowskiej pp. I. Sołeka-Grosserowa, St 
•Wysocka i Leonard Boócsa.
/* — Ostatnie dw* przedstawienia, w „Bagateli*1 
CKibędą się w tym sezonie dzisiaj popołudniu i 
Wieczorem. Będą to równocześnie ostatnie dwa 
występy Mieczysława Frenkla w „Grubych ry- 
Bach" (dzisiaj popołudniu) i w  „Kotecace^ (wie- 
M 0n » ) .  Nudicziie pozastałe jaszcze hSety naby- 
JgQÓ móżua przy kasie teatru

i— Czemu drożeje eukier? W ostatnich dniach
Żak wiadomo daje się odczuwać wielki ba-ak cu- 
b d  Rublicz.—_  PubKiczxto£ć zmuszona jest kupować cukier 
i!«f sklepikuch, płacąc po 1000 marek i więcej za 
M kg. Państwowy urząd walki z lichwą na pod- 
'tdaiwie licznych zażaleń na paskarstwo skiepi- 
tóazy przeprowadził w kilku dzielnicach Krak o 
Mta u sklepikarzy rewizye, które dały nadspodzie- 
«RM»y rezultat. W wielu bowiem sklepach znale
ziono wielkie aa pasy cukru jużto kostkowego, 
|tó grysikowego pierwszej jakości. Cukier skon- 
^b&owano.
'  — Ujęcie szajki włamywaczy. Wczoraj areszto
wała pdieya Pawła Rudzińskiego (lat 23), Stani
sława Zbiegoaia (lat 19) i Stanisława Pająka 
(łat 26) pod zarzutem dokonania całego szeregu 
zuchwałych włamań. Między is. włamali się wy
mienieni bandyci 29 czerwca br. o godz. 7 nad ra
nem da sklepu p Stefana Porębskiego, Rynek 
gt 32, gdzie skradli towary wartości 200 tys. mk, 
ponadto włamali się oni do sklepu Ligi Pomocy 
Przemysłowej przy uL Straszewskiego, gdzie ró
wnież wyrządzili znaczną szkodę. Skradzione rze
czy sprzedali bandyci znanemu paserowi Mojże
szowi Billermanowi (lat 35), zamieszkałemu przy 
oL Kącik, który pozbył je na tandecie. Wszyscy 
aresztowani odsiadywali już dawniej karę za in
ne włamania i kradzieże, lecz na mocy ostatniej 
amnestyi zostali z więzienia wypuszczeni.

— Znowu Glasaman. Aresztowano Icka Glass- 
tna&a (lat 16), który na ul. Krakowskiej wycią
gną Leonowi Żupnikowi zegarek wartości 3 tys. 
marek. Po aresztowaniu odebrano młodocianemu 
kieszonkowcowi 1100 marek, które uzyskał za 
sprzedaż zegarka.

— Złodziej mieszkaniowy. Wczoraj przytrzy
mam 11-letoiego Stanisława Ciosa, zamieszkałe
go przy nL Pędzi chów 8, który kradł systematy
cznie lokatorom tęgo domu zegarki, pierścionki 
i  inne kosztowności Szkoda, wymń ponad 70000

— Służąca. Wczoraj skonitskowann służącej 
Michalinie Pawłowskiej (łat 18) kosz z bielizną, 
podiodzącą z kradzieży.

—, Ha Rynku kłeparskim skradł wczoraj Feliks 
ibSifefci (laf 17) gospodarzowi Antoniemu Gru 
ilatoiei dwa koce f poduszkę, Złodziei* araasto-

N O W Y <  O Z  S E  N N i  K

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
■Niedziela popołudniu: ..Królowa przedmieścia11; 

wieczorem: „Lalka".

RBFERTUAR OPERETKI W  NOWOŚCIACH.
Niedzielą popołudniu: ..Generał huzarów"; wie

czorem; „Krysia leśniczanka".
-------- ------ -ct-a—,— —

Z  k r a i s s .
Wydawanie paszportów na wyjazd do Sia

nów Zjednoczonych wstrzymane na miesiąc. 
Przed kilku dniami wszyscy, wojewodowie, 
starostowie i komisarz rzędu, na m. st. War
szawę otrzymali okólnik ministra spraw wew
nętrznych, polecający wstrzymanie wydawa
nia paszportów na wyjazd do Ameryki na prze 
ciąg jednego miesiąca, od 14 lipca do 14 sier
pniu 1921 r.

Zaburzeniu w Poznaniu — a demagogia an-< 
lysemicka. Oncgdaj doniosła ageneya „Eeast 
Express“ : Dnia 13 bm. Poznań był widownią 
zaburzeń. Mianowicie po wiecu, jaki się odbył 
na*.* placu Bernardyńskim, gdżłe wysuwano 
żądania ekonomiczne, pewne oderwane grupy 
urządziły demonstracyę, demolując w centrum 
miasta około 20 okien wystawowych, w skła
dach położonych na Starym Rynku, przy uli
cach Wielkiej, Szerokiej, Pocztowej i  Nowej. 
Dzięki energicznej intarwencyi organów bez
pieczeństwa udało się zajścia zlikwidować 
około gouz. 12 w nocy". Podobnie brzmiał ko
munikat PT A obie więc ageneye, tak chętnie 
zwalające winę jakichkolwiek w Polsce zabu
rzeń na „intrygę żydowską", tym razem oka
zały chwaiebną wstrzemięźliwość. Ale od cze
góż są krety endeckie. Oto „Kuryer Poznań
ski" w nrze z dnia 15 łan. omawiając we wstę
pnym artykule p. t- „Krytyczne chwile" śro
dowe zaburzenia w Poznaniu, uderza w trady
cyjny ton endeckiego żydożerstwa. Cynizm 
endecki znajduje ujście w podobnych kłam
stwach, jak: „Nie można oddawać się żadnym 
złudzeniom, że dzielnica nasza stała się tere
nem celowej agitacyi bolszewickiej, którą przy 
pomocy PorankieWiczów i zgrai żydowskich 
agitatorów prowadzą potęgi wrogei celem zni
szczenia niepodległości i bytu państwa polskie
go". W  innym znowu miejscu uderza „Kuryer 
Poznański" w ton „Ludu Katolickiego", pisząc 
„Kto miał oczy wczoraj, ten widział, jak ko
muniści, ż y d y i  p l u g a w e  1 kryminaliści 
z pod ciemnej gwiazdy całą hecę planowo i z 
rozmysłem zaaranżowali", by w końcu rzucić

hasło do represalii uzasadnione 
że „Przecież tylu i tylu Żydów, n o t „ j— „
komunistów, uwija si^.heżkSrnie! Cq| dłuj*
ta mamy tolerować!" ^
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Kraków- 16
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ŝeo-—■

:.760-~
396e-—

25» —
S 2 » -
72W— I W

i j t l a i j r  S t .  Z].
H .ib i niemiecki*
Korony nnotrynckia 
ICorony c*e ik o -*łm v p « k ic

nos--*: 
nor- 
4700' —
115J —  .  
sior- 
39M-- 4.09-—

Wpltttp murkawa 
Ciatówkn (b«akooty) Czoki —,— 

fCttpno sp raod nz K upp®  ■ S p * * e * ^  
1S 00-—  18SB-—  1SK0 -—

23'— 25 —
2U 0 2 3t)

23—  2 5 -

J4—
2-35

24—

2#̂
Z5>
2&"

-OO-
Kursa daiyiz w Kurythu 13 but. (M  Bedi*

8'121/2 , (15 bm. 8-07—), Holandya 19 >7B, (193-15), TToW 
York 606—, (605), Londyn 21'96, (2200), Paryż 4 7 '» 
(47'35), Medyolan 27'45, (27'85), Bruksela 46-70, (—‘-d* 
Praga 7-95, '(8'95). Budapeszt 18 5, (2 05—), Zagrzeb 
(5-80), Bukareszt 8'65, (8-65), W a rsa «w z  S*3S, (©•5*' 
Wiedeń 0-82, (0-85—), nuatr. stampil. 0 80, (0 81)

weSnjm *jb?wto we Wiednia 
sSnia IG  bffi. (8,.). Dolary 770, p o lsk ie  BlOrki 0 .4>

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

YV nocy z soboty na niedzielę wybuchł wiel', 
ki pożar w składzie soli, węgla i drzewa 
Albertów na Zabłoci u. Zaalarmowana str^ 
pożarna przybyła na miejsce w sile czterej 
plutonów i rozpoczęła akcyę ratowniczą, któł* 
do zamknięcia numeru nie została zakończą®**'

M. Warszawa. (Telefonem). Paryskie wyda
nie „Chicago Tribune" donosi z Waszyngtonu, 
że nie ulega wątpliwości, iż konfereneya w 
sprawie rozbrojenia zajmie się również sprawą 
związku ludów, ideą przewodnią prezydenta

Hardinga. Obrady konferencyi waszyngtod1' 
slciej będą prawdopudobnle jawne, wobec C&' 
go mniejsze państwa, w konferencyi udział®
nie biorące, będą dokładnie poinformowane ® 
przebiegu obrad.

LPi ^ E R S R l^
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Kołnierze, jtłiub-
S.tei ehuwle ink3&dc«e 

i! paleta pc fcai-Utj 
'“ przystępnych cso&cłt 
MA@A£YK fS@W®£«l

®Łtó &M m *i

;l
Ssa^owiżstiit &.

U »k «iA i Prsyltfitujo bl« 
wuulkto a »a i» l«i)t ii,

kśUSYffiRSZJt FABRYKA W KRAJU

J A B A C Z 1W SK!
ttAFINERTA SPIHYTUSU 

F A B R Y K A  § P 8E Y Y t 8S U  fi W O O E M  

W E  L W O W I E

* » © L i€ A  I W O i E  2 N A i€ © M S T i

L I K I E R Y  ś W Ó D K I
prziedwojeemunej.

U ®  N A B YC IA : W Fli£RWSZ©R2ĘBNYeM MANBLACM 
WINA, KOLONIALNYCH i 2SESTAUKACYACH.

Baczność Zegarmistrze!
Jedyna Łajuirisze iićdło zakupu zegarów 
kieszonkowych, śoiennyais, wahadłowych.

SS spec. narzędzi zegarmistrzowskich, wyro- 
oów złotych i srebrnych jas również skład 
wszelkich przyborów zejaS!Si?tJiTSlkh i idnisisikfe,

Firma JOZEF LABSN, Bielsko, Ś ląsk

SdfcSSBl Jjfe 4jy? obzriajomiony dokładnie z buehal- 
5r# ST 5?  ̂ tfS? tsryą i wszelki orni czynnościami
biurowemi poszukuje samodzielnego stanowiska w więk- 

|; szym przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pod ,Dr 2‘  do Adm. 
Nowego Dziennika. 1230

1234

n a  s t o ł y !C S § i J I ? ¥
Prześcieradła sumów* 

O b c a s y  a t s m o w e  *>
Sł»fe££&i*.2 HUt tY©WKH i B iYA IL i « 2Wf t .

A. NIMBAU.M
t e t ó w ,  u l  D i e t l a  4 $ «

hr. miatfonu HifaJ*. tdr. teletoau 2333.

1E1Dbajcie o czystość pomie
szkać i zdrowie rodziny!

Pluskwy roznoszą choroby — tępcie je

*,P>LUfl£tHiMs‘
Fałł2y8 karal ł̂py I szw&by niszczy nies&w<yMiii&i©

„ V I R I D I N “

liibrjfk i Uiżffl. „ k c f l i u i i i e u *4 M i ,  ik iiya  S L

z a m o w i b n ia
H/k ( ń [ l R Q d 2 iD3 S7=

.Firltii" ktdyue n «a!ej Pclac* piwao poświęcane tfiwnm 
kojarzenia w.-lls; ict\. fodaje

Oi prajimuje tylkc ogl.szeaia stcńya&aąialM fim esm j tn ie i 
Redakcja Kraków Synek gŁ 1L Br. 20 wszędzie 

tle nabycia i na siaejack koiejcwych. HOi

dostarcza natychmiast 
ze składa
„ m & m & u "

Tow. handlowe, Spółka z ogr. odp. — Wiedeń 1. oraz 
Hamburg, Kraków, Bndapeazt, Zagrzeb i Bukareszt 
Składy na Polskę: K raków , ui. Sebastyana L. &  
1244 Y e l. 2333.

a J te s 2 Sf i a h i e r  & & £ & & & &

Ś ^ S U Ł K K

b o  CSOLpO

piaui * pczyjUK ẑ- 
3!llR0 OOŁOS/eff i RtKL&H

K K f t K d W - S S n E P O W S K A  f

P Ó 4J R  L E S  O N G L E S

Ŵ WŚŹ me %. Ic  A L BA'':

UnMn i priyiE lispelpie
szanują swoją bieliznę, ożywając snące 

z dobroci mydło krajowe z marką ochronną

„ O R Z E Ł "
t s j s u l  « *  o a w r o

wości ameiyl

1499;
z ałuższą praktyką i z gron- j 
towną znajomoicią księgowo- - 

i bilansowania,

* tetij fs fcai&ś pomocniczy ch. ‘
^«S*uy do objęcia u*lyetuióiM .-~- Zgłoszenia przyjsunic

M U t t D  F A B R Y K I  
F R £ £ F W O R O W  C H E M IC Z N Y C H ,

K iekćw , Starewigima S 6 ,1. p. 
między godziną 10—11 przedpołudniem.

i

!
pSRKJti O C H R O M K A

wszędzie dw nabycia.
fiensfiiiitjf ta t tą p u t

Michał H&rs&eSn
K r a k 6 w .

Do nabycia we wszystkich perlumerjaeh i lepszych 
____________________ drogerjack ____________ 1142

N a k ł a d e m  h u r t o w n i  p a p i e r u

GLIMER I Ska
Lwów, ufi. Legienów L. 41.
wyszły następujące artykuły z druku;

Bloczki z biletami wstępu od 1— 500 
w 5-ciu kolorach.

Bloczki „kasa pobierze" i „wypłaci" 
dwukol. drukiem.

Bloczki do konkursu piękności i gar
deroby od 1— 400.

Bloczki kasowe oprawne i broszu
rowane.

Księgi folio, ąuarto i ectcn linio
wane i rubrykowanc. torr

'£ końcem lip ca b. r. wyjdą d nakfadn 
bloki rysunkowe z bezdr£A«ra«g» paplani 
:-: w przedwejeonem wykowenm. m

1189!

t o m  fcttk l  feiwiwp l i s i
20.

rok szlkolnp -*02^/22 waisujó eoissogHUąeo 
peskdsr m c s B d a ls IU t !

b historys i geografia, 2) nauki przyrodnicze, 3) język 
•iemiecki, 4) język hebrajski i historya łydow, ó) ry

sunki, roboty ręczne i gimnastyka. 1161 
Odpowiedni pedageg z dostatecznemi Łfalifikacyami 
1 Praktyką szkolną mógłby ew. objąć kierownictwo.

m  m u n u iK  j i i i r
Kraaowskis 7

Ułatwia gił«mi taehoweiLii wszelkie reklama- 
kolejowe, przelicza opłaty przewozowe 

? «4owe za całe wagony jak i przesyłki po- 
ściąga należytośd zapłacone ponad 

taiyfę, 1212

•*-- r o f - "  >r;= ,■*■'v- '■'-'w -

aa s.ieS'y8 i wózki, n.i
feapif, h * « f
wełB.jPOFiyerCi 
narzutki,

)  firanki ftp.
Drttiichy 1 przybery dia Tapicerów.

poleca po cenach fabrycznych icit

M. Halseio. Kiakcw. Giodzka 43 ul. Senackiej
Sprzeda ł kurtewna 1 deta iiiu ae .

Lep na inuchF
975 Cmerka (iMeri“ )
sporządzony według gatunku amerykańskiego. 
Arkusz 22X22 Mk 8, przy odbioru* 200 *jX 25ft« rzbaSo

L  W eindling, Kraków, Grodrka 26.

mm k ą p ie lo w e  L o a i E z e w m  3 t m m m

“  NIK „
pierwszorzędna WD restaora^a *ws

kuchnia, staranna obsługa l mbteatu oawr

Właściciel: $ . P E S U 4 A N M

T E L E G R A M !
Kto akt* eaM*ę&b> a^4*5? siMń MUe dr *«#pee

1378 M . b a u h X  s a w o a
(napnaeiir Kasy iłii^JwweS, 

a pttakon* się »  otłkhea ! imaisMaâ  ukattcte*
Uur>parna i •»«*<?!«•»» cpnwiJal tiłałłioty dsiwahtai, :fx,̂  

«ti«ł dsłâ ia*!
Wysiłki Ufik«i»«UUa M<ą 14 W iklin.



Str. S N O W Y  D Z I E N N I

|Mie Baliami
teSaje
LObsl 'WSUer, Kraków, Grodzka 
Ł. U . IBM

P o t e m  \ iego  ̂ fioseiibaiun.
Siarowtóirm 21. 1531

knrtę zwolnienia na 
nazwisko Sanei-Gar- 

funkei ur. W Tarnobrzegu w r. 
liiSo wiiowaŁoiii we. 1533

w pociągu Kr. 136 Ząbkowice- 
Kwików, cUopieo oowieraył Je- 
doemu. oanu pft&sttg a bielisną 
i 1*200 Mp. O ty pan oraas wszyscy 
wiedzący coś o t*m proszeni »ą 
powiadomić, P. Abraaczyka, Bę- 
■ 1254

mm kuj?* .dwokat Dr.
K ren gul, Grodzk* 
objęcia nuty * *'

Posada do
123 7

p D B o u iiy  nhnatnmiunego
bittJłiy l. ib, 

poAznk’ Ima K . 
MW, Kann. iAł.

£ t ó i *lylnmts 
Kra- 
lita

feresiotalsdłfttfiaolcli 
Zrforaroia pod ..śfcMieiJt* do 
jSŁ K. PdannłtoL U H

li6mk. «, * it.r b »  lewa. 1522

S i e j ę  uqrsfw}-iiutsto»-
W iiu n u it  ciuly do Ło- 

M  a ta r .  P, <H$a. K .M lw m ł i.J523
fałt Al m M s  *  ntieSele l >- iu l M Uulljiin wistowała 
w  KHŁwbwEe riauazyw n ula 
©©tolsdowakiaOBn U. godnych 
w w iS iS .  BOMm  ubOCKdly 
■  >  S*mifnłnnmj, PioteCdw. 
«0»V*|ddt). Mdi!

Szukam SPÓLMKA
% większym kapitałem 

a branży ialainej do urzą- 
fcazego intarer.u w Pod- 

flfliau. Zgłoszenia pod 
JSo6Indr <to A&a. New. 
ttlŁnrika. 1521

• *
K U R ) I A U S - K A $ Y N O - Z © P S » © T Y

W © L K E  M IA S T O  G © A N S K

P o m o m E  c a k l o

3
*
©
@

«
®
es
&
e
®

® so

Kupię m aliny, p o ty c zk i, b e rd w k l, wis>nl«
i inne owoce.

Moce też moje naczynie do dyspo/.j eyi po/.osiawići 
FabpytŁB '1554

konserw m :e w y & ,  sęków i caStoSady
N L  © r i S S e r a  w  R z e s z o w t e

©o

©
0

9 8&ULETTE
S E R O Ł E  ®

B AO O A R A T  3
o

2 U Wtli3ZYfJiARlrli«JWiC TYGODNIE S^O&TOWB i ŹAOLOWE
«iii ^3 Sipsa do końca sierpftża. 

iw lęla pływackie. • Wzloty pokosowe i konkursowe. • Opera 
nu powietrzu. ■ Wyścigi. - Regaty żaglowe. - Tir aux pi* 
geons. - Zabawy Kostiumowe. - TaStoircai. - Statki pasaie?- 'Ę

sicie ptćtSnecnego Ł3«*e5u. %
inlwnacyi co do podróży i okroilenycls praw gry udziela ©

\ K U R H A U S - K A S Y N O - Z O P P O Y Y .  h m  |
»  *®

®«ee©©©®e®©®»©e©©e©«a©ee©e«3®©®©e®®®©a®e©ee®©©®

O g ł o s z e n i e  ł i c y t a c y i ,
SI Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
K odgrodzenia cmentarza Krakowskiej Gminy izrae- 

lickiej we Woli Duchackiej odbędzie Się w Mu
rze Prezydyum Krakowskiej Gminy izraeliekiej 
ul. Skawińska 1. 2, rozprawa za pomocą otert pi
semnych w dniu 25 lipca br. o gedz. 12 w potud.

Wadyum ,wynosi 2’50/o sumy kosstocysowoj. 
Plany, kosztorysy i warunki można przeglądać 
w rzeczonem biurze w godzinach urzędowych, 
gdzie też wydawane będą druki ofertowe.

Oferty wniesiono po terminie lub nic *po- 
rządzone weuług wzoru nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 3 lipca 1921. 1204

Prozydyunt 
Krakowskiej Gminy Ezraellcklej.

wyrobu krajowego po naj
niższych cenach poleca

S PE C Y A L N Y  SKŁAD  
I FBACO W NIA  W Ó ZKÓ W

i .  s s o y w i n a

M is ,  ul. M i lk a  L. 30.
S ^ ru d e i  borto wsi a i ccęściowa. 
JDlu hupsów odpowiedni rabftt. 
"WfflaelM# ipysyłki na. piowinejrę 

ŁSkniieAsnla się odrTrotoie.

przyrządy szew- 
«kie -wraz a ma

szyną. Wiadomość w Hrabowie, 
ui. Podbmeaie 2, b slolarza.

1526
k a p i t a l i s t a
wolidday, pohukiwany do zawa? 
da Btosunków *  fachowcem, ma-

Iąeym rozsawarsKnią dlagolctnią 
dientelę w dziale bankowym 
i korzennym, znający samodziel

nie polsko-niem. korespondenoyę 
i buchali ery ę. Biuro i telefon do 
dyepuaycyL Oferty pod .Współ- 
priicownik- do Adm. K. Dsetlen.

« «

ases
*>

drodska 2 2 ,83. p.
P. T. Wojakowi, Uraędnioy oraz 
ouoby z prowlncyi przygotowuje 
się szybko i dokładnie do matu
ry I egaaminów wstępnych z&po- 
mocą wykładów pisemnych, spo- 
rządanych pi^zez fachowych pro- 
feeoiów. Jodyn* te?,a recŁsaJu 

Sajstyiiaeya, w FeŁsco.

C E N Y  C J t Z i i ,
Komisya gazowo-elektryczna Rady stoi. król. m. 

Krakowa na posiedzenia w dniu 8 lipca b. r. zmu
szona była z powodu 100 procentowej podwyżki cany 
węgla, podnieść cenę gazu począwszy od odczytów 
gazomierzy w miesiącu czerwcu b. r. jak następuje:

Z e  1 m *  gas ii?  s u iy ł e & w  <iia 
^o$ówenia( opalenSe Mk. 35-—

Za im 3 gssu siiiylego do sotorćw 
M k. 53—

t3&w68ecz«£nSe podwyższono czynsze za 
wynalsm gasobttgerzy.

1250 l i n  H i s i i  Satowoi

uajlopsiej jakości 

dostarcza w do-MYDŁA
FATM

wMjjyt-Ł Ooćciach

hartownio n
Fabryka Suszczów jadalnych 

chemicznych

W  i Hf. t i w .  K r a k ó w o D ę h n I I & a .

HOW4

wyrobów

nabywają
SZSAGAY boaopray, papierow y, wyroby 
p s w fo ta k zs , K n u ry , p o itro a ti,
pasy parciane, konopie, taśmy tupl- 
cerskłe, worki, płótna jutowe i t. p.

w febrycznym składzie
H. F IN K E L S T E IN

Kraków, pl. Wielopole 22.
Caay fabryczne umiarkowana.

Najrac^kadnfiejaay środek dla cierpiących na

PRZEPUKLINĘ

OGŁOSZENIE!

e «Ł e ic © M  s r o

wykonuję wszelkie 
zamówienia w zakres
drukantwa wchodzące

Panów, Pan I tfaiaei).
•ZoibT aa la tam ą  p rsayakU m c. u « C  gis aparaoy  z 

n i  suki ni. pawocty, iM T a y  nualBi. pe omMoUb pnmULt 
wimm d ą  Im. batald 1 .kaiManł. baniUfaiwi nowtga pwUatuw 
i^Mtaks map> I prot. Dra Bailtli’*  CDrrokton up 
» irai|r,.n i jn. d o«n U  w BndmpiMSMî . — D la  P a ś  i 

— Pmt*aty w. wn îlkfch putatwmoh.

M. TILLEMAMK, Kraków, iL Immtiki 4
(obok Hotałh .Wiktory**).

Do ogółu nauczycieli!
W  imię solidarności, wzywamy kol. nauczy

cieli, aby przed £^at8aRS®i«i o f e r t  1 o h e l -  
nowanieBi posad w średnich szko
łach żydowskich w Łodzlf zgłaszali się 
do Siura Informacyjnego Stow. Naucz., 

j Południowa 3, Piotrkowska 16. — Biuro czynne 
1 we wtorki i czwartki ód godz. 4—5 popoŁ —
: Wobec trwającego nadal zatargu między wta- 
i ścicielem szkoły a personalem nauczycielskim, 
i ostrzegamy kok naucz, przed obejmowaniem 
i posad w 8-kl. męskim gimnazyum p. Szakhra 
| w Łedzi, uk Piotrkowska 18. ic<̂ >
MctaW Oddalał Zwiaaku zawód, nauczycieli, 

średalch szkól tyd. w Patoce. j

Urząd Centralny „Keren Ifajesod" (Fund_ 
odbudowy Palestyny) dla Polski w Warsztf^.

p o s z u k u j e  w s p 6 § p r a c ® w ^  
k ó w  d o

komitetów miejscowych na terenie b. 
gresówki i zachód. Małopolski.

Reflektuje się na siły pierwszorzędne z ... 
szem wykształceniem (prawników, techniko' 
rabinów lub i. p.).

Znajomość języka polskiego i żydowskiej 
wymagana, jęz. hebrejskitgo pożądana.

Warunki bardzo korzystne.
Celem osobistego porozumienia się i oU*̂  

wienia warunków z pt. refłektantami pi®, 
będzie delegat Centralnego Biura *K. 0-

1) do Lwowa, gdzie przyjmować będzie 
biurach Redakcyi , CHWILI* Pasaż Hausfl^ 
na 3. w niedzielę 17, w poniedziałek 18 i ^  
wtorek 19.

2) do Krakowa, gdzie przyjmować będjf 
w biurze iamt Komitetu „Keren Ilajesoe' 
ul Stradom 15. w środę 20 i w czwartek 2k .

Uprasza się pt. reflektantów o łaskawe <̂ V—    © Jt" ” — —- — —. .MWMM 1T ̂  ' J,
biste zgłaszanie się do delegata (za up 
nięm pismem lub telegrafieznem uwiadoiP1. 
niem pod szyfrą: nKERJESODa) w ternttifi^.

S k
mem pou szyną: wiuinja.i5UiJ"j w terniifi^L 
wskazanych w jeduem z wymienionych ™ 
żej miast wedle wygody. ^

Osobom z miast prowincyonalnych ko®^ 
podróży będą zwrócone.

Większy majątek liemski w średniej Małepo^ 
postukuje xdołaego, euorgiczD.ego

Z A R Z A D C Y
Agronoma izr^

z maią i otŁsioą, w średnim wieku. Posada aati'^  
miast do objęcia. Własnoręcznie pisane oferty .

świadectw doĄychłaa^wfg 
t. to d eu flto ^

dołączeniem c^piaów
zajęcia do 20 buu do Aduin. 
.Agronom*

Now.

jtoAtotei f**L ti& ta  » * .  m m * Jto W *m  t o ó .  k o ś , i ł s mmmm, »*w *


